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Czytalił.~y niedawno o ingresie nowego PrJ'Ill&sa ~leki, arcybis-
kupa Wyszyńskiego •. Zebrane w kościele tlw:ny wiernych w żarliwej mod- · 
litwie prosiły o błogoslawieństwo Boga dla nowego kierownika religijno
duchowego życia Polski, a na zakończenie uroczystości zaśpiewały "Boże 
coś Polek~~ z jej dawnym, Sakżesz dobrze nam znanym "Ojczyznę wol~ racz 
nem wrócić Fanie." Nie był to tylko protest przeciw ponurej rzeczywistości 
w Polsce, rzeczywistości, która jest naj st~szniej szę. niewolę., ale i wyzna
niem niezłomnej wiary w Boga i Jego sprawiedliwość, złę.czeniem sprawy 
wolności narodowej z urzeczywistnieniem idei Bożej na ziemi. 

Nadchodzi wiosna, a z nię. zbliża się kościelny okres męki Pańekiej 
i triumfalnego Zmartwychwstania. Wypełnię. się zno'WU kościoły w Polsce 
i rozszumję. ei~ przepięknt pieśnię. pokutnego żalu, a potem wesela rezu
rekcji, wszystko zaś to dokona się - jak zawsze - w zapachach i barwie 
polskiej wiosny. Zmartwychwstanie Pańskie łę.czyło się w cię.~ długiej 
naszej niewoli z niezłomnę. nadziejł narodowego ~wolenia. Przewijał się 
ten motyw poprzez polskę. literaturę, wrósł w serca, rozkwite.l w najdosko- · 
nalszej s~tezie idei religijno narodowej. Uczył, że nie wystarcza tylko 
modlitwa, że triumf Zmartwychwstania idzie drogf cierpienia, a zwycięst1r0 
~dopełnia się" poprzez niewzrusze.lnf. wiarę, wierność idei i najdalej 
posuniętł ofiarność. 

- I nie sę. to zjawiska chwilowe, złtczoDe z przeżyw8llf tragedit
narod.owę.. Nie ma może drugie·go narodu na świecie, którego dzieje i 
kultura, co więcej samo jego istnienie - jako wyodrębnionej osobowości 
narodowej - było zwię.ze.ne tak ściśle z wi&.rf.: i to wiarę. katolickf.. · 
To wewnętrzne splecenie si~ poszlo tak daleko, że można tu mówić o 
zwifZku organicznym, którego rozerwanie lę.ozyłoby się ze zniszczeniem 
indywidualnego charalct·eru polskiego spoleczeństwa, dot~łoby rzeczy
wistej istoty nie tylko stylu, ale i najwartościowszej treści naszego 
życia, które przecież wyrosło w sobie właściwy kształt dzięki współżyciu 
tych dwóch pierwiastków: religijnego i narodowego. 

Katolicyzm otwarl nam szerokie wx~ta kultury grecko-łacińskiej, 
uksztaltowal zwyczaj e i obyczaje, polożył widoczne stygmaty 1l8. naszej 
literaturze i sztuce, wreszcie zwitzał sprawy religijne ze sprayt 
narodowł w jej d.J:iejowym rozwoju. Tak było w okresie świetności i p<JW
dzenia, a jeszcze mocniej azym światlem zajaśniała t.11 wspólnota losów ~ 
okresie upadku i niewoli. t&isiaj - kiedy w poprzek calej ludzkości 
wycię.gnęła się linia walki światopogl.ę.dów, majf.Ca w sw;ym rzeczywistym 
sensie znaczenie bezpośredniego starcia idei satanizma z ideę. Chrystusowej 
milości i wiary - i to w skali światowej , polskie, rozmodlone i rozśpiewane. 

tanowię. nietylko okopy narodowej obrony, ale i reduty kultury 
CI.Jł; •A.r..'!~Jj, która DUsi zwyciężyć. 
dz iejszej Polsce toczy si~ walka nie tylko o wolność poli-

o zachowanie osobowości narodowej, zakotwiczonej w ohrześci-

tej y religijno-narodowej znajduje obecnie swój heroiczny 
w twardej postawie narodowej, jak i w żarliwości religijnej 
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- Dla naszej harcerskiej pracy wychowawczej w~rćd mlodziety poza 
granicami Ojczyzny - przykla~ Krą.ju _jest wyznaczeniem drogi ideowej i 
programowej. Na szerokich gościńcach naszej wędr6wki wśród obcych nie 
może ani· na chwilę zagasnt6 wiara w Zmartwychwstanie, dokonane poprzez 
now~ krucjatę religij no- narodow~. Urzeczywistnienie uniwersalnej idei 
Chrystusa w nowym porzę.dku świata rozkwitnie w wolności narodów i ich 
wzajemnym wsp6lż~~iu. Zabezpieczy tę wolność i wsp6lżycie. 

W myśl takich zasad, prowadz~c ne.szę. prac~ wychowawczt - nie 
tylko zachowamy młodzież naszę. dla wiary naszych ojców i sprawy naro
dowej ale i umocnimy do walki lub pracy o urzeczywistnienie wyznawa
nych przez nię. ideał6w. 

... .. -oQo-.. -

Z.D. • 

POTRZEM DEKI PiR.Zl.CJI 
l MYśLI NA TLE DNIA m.A.TERS'N.A. SKAU'l'OlfEGO l 

~ień 9w.Jerzego, Patrona dawnego rycerstwa i dzisiejszego 
Skautingu, jest dobrę. okazj~ do zastanowienia się nad ważnym proble
mem międzynarodowej przyjaźni, braterstwa Skautowego,niezależnie od 
granic, ras, kultur i wyznań. 

Braterstwo międzynarodowe skaut6w było niewę.tpliwie dla Baden 
Powella jednę. z zasadniczych podstaw jego konstrukcji ideowej. Znaj
dujemy to nie tylko prawie w jego wszystkich ksitżkach i pismach, ale 
przede wszystkim w jego gawędach, przem6rleniach i innych publicznych 
enuncjacjach. Baden Powell wierzył szczerze, że zbliżenie młodego po
kolenia, pozna.nie się wzajemne, pozbawione uprzedzeń doprowe.daić mote 
do prawdziwej przyjaźni młodzieży wszystkich narodów,a to znów w 
ogromnym stopniu utrudni możliwości wszelkiego rodzaju konflikt6w 
między narodami, kt6rych młodzież zna się, przyjaźni i nie ma na
wzajem do siebie żadnych uprzedzeń. 

• 

Od czasu powstania badenpowellowskiej organizacji byli~ jednak 
świadkami dw6ch wojen światowych i licznych konflikt6w o mniejszym za
si~gu. Ozy fakty te świadczę. przeciw tezie wielkiego tw6roy skautingu. 
Wydaje mi się że niezupelnie. 

Akcja przyjaźni międzynarodowej zapoczłtkow.ana przez skauting 
jest jeszcze zbyt młoda e.by mogla na dobre zaiUśoić korzenie, w wielu 
państwach skauting jeszcze jest zbyt slaby, w innych rzt-dy totalitarne 
praktycznie uniemożliwiajł wszelkie kontakty z mlodzieit innych krajów 
jeśli należę. one do t.zw. i~ych blok6w ideologiczl\Ych. Wszystko to w 
ogromny spos6b tam1je działalność tych idealistycznie nastrojonych · 
organizacji i jednostek, . kt6re do prawdziwej przyjaźni międzynarodowej 

w tym kierunku pracuję. ideowo i praktycznie. --. 
da wła~ciwie idea w zetknięciu z życiem wyglę.da na bardzo 

zrealizowania. Mie przestrasza to jednak tych, kt6rzy nie 
~~-- P-'1-1'11 znie wierzę. w słuszność swojej sprawy ale maję. wol~ reali-

-· go pro gram l. 
.,~.~ .~~ międzynarodowy stoi obecnie przed koniecznościł rozwit

'J!lZ.O trudnego problenu w dziedzinie stosunk6~ .lliędzyna.rodowyoh. 
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W moim przekonaniu musi on teraz zadokumentować, że hasła głoszone 
od tylu let pokrywajt się z praktycznt ich realizacjf przez o~icjalne 
międzynarodowe uznane~tery kierownicze skautingu ~wiatowego. 

Swi~t przezywa obecnie nieprawdopodobny kryzJ8 polityczny i 
ideologiczny. Miejsce skautingu w tych zapasach jest oczywiście po 
strpnie cywilizacji przeciwko wschodnieiW barbarzyństwu, ale nu s i 
się on na to wyraźnie z~cydawać i bez obsłonek stanowisko swoje 
określić. Nie ma teraz miejsca na niezdeoydowanycb, niepewnych czy 
neutralnyPh. Walka ideowA nie zna pojęcia neutralności ,tek jak nie 
ma czegoś pośredniego między dobrym a zl,m. 

Wydaje się paradoksem, te myśli na temat przyjaźni międzynarodo
wej i powszechnego braterstwa mlodyoh, mogly nas za~rowadzić :na drogę 
rozważań o posmaku polityczny.m. Brak powitzania jest tylko pozorny. 
Braterstwo skautowe, przyjaźń wszystkich skautów calego świata, 

• 

wielka demokracja młodych a później wspólnota wszystkich wolnych i , 
równych narodów świata, jest do pomyślenia tylko na świecie w którym 
wykorzeniona zostanie wszelka dyktatura, wszelki gwałt, ucisk, prześla
dowanie i inne formy barbarzyństwa.. 

Deklarecja ideowa zobowitzuje nie tylko do jej głoszenia ale 
również do obrony przed silł, która zamierza wyznawa~ przez nas ideę 
zniweczyć. 

Miłość., przyjaźń, braterstwo Sf to uczucia rosące i rozwijaj~ce 
się w dobie pokoju i szczęścia, czasami trzeba jednak walczyć o nie 
i zasłaniać przed wrogiem, który jest im obcy i nienawistny. Jest to 
coś jak milość ojczyzny, którę. ma lo jest kochać, ale którt również 
trzeba bronić. 

Myślę, że przyszedł czas aby skauting międzynarodowy, o ile ma 
zamiar zachować swój wysoki autorytet ideowy, wypowiedział się wyraźnie 
i mocno w obronie ideałów, które zawsze stawiał wysoko. Przyszedł czas 
na wyraźną. deklarację. · 

Sw.Jerzy patron rycerstwa i jego nowoczesnej formy - skautingu -
walczył ze smokiem - wyobrażeniem zła. -Skauting ma drogę wskaz~. 
Kto go poprowadzi ? 

---ooo---

W dniu 23 kwietnia kościól katolicki obchodzi dzień Swiętego 
Jerzego męczennika, a z nim harcerstwo polskie i skauting światowy 
dzień swego patrona. 

Już na poczttku swego istnienia skauting, a za nim harcerstwo 
przyjęły za swego patrona św.Jerzego. św.Jerzy jest jednym 

~llBlrnieJszych Świętych Kościoła. Któż nie zna jego obrazu w 
wersjach-na koniu zabijaj~cego smoka. 

J'łi"'W:lól\ patrona nie byl przypadkowy. 
O Jerzy urodził się w Kapadacji na Bliskim Wschodzie.Oj

byla .czę ~cit imperium rzymskiego. Ojciec jego Anastazjusz 
~~1 ~~1'P~~tem miasta. a dziadek gubernatorem pro·wincji. On sam i ca-
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la jego rodzina byli chrześoijanemi,oo nie było dozwolone w owych 
oz asach. 

Był on powścif.gliwy, surowy i o zdrOW3Jil świa:topoaltdzie.Zoatal 
żołnierzem armii rzymskiej i w swej karierze woj altowej doszedl do . 
wysokiego stopnia uzysk:ujf.c wreszcie przenieBienie do gwardii ce
sarskiej. 

· W szesnaście lat od rozpooz~oia służbywojskowej,majłc lat ~3 
oddal swe mlode tycie za wiart,kt6rf wyzna.wal.Byl to jeden z pierw
szych żołnierzy wysokiego atopnia um~ozony za wiar~. 

W krytycznej epooe,kieQ1 mlode jeszcze ohrześoija6stwo zdawalo
by si~, że · :uusi ai~ wykrwawi6 i zgillf.Ó ,_cbrześoijaaiatwo - religja pro
staczków,przycię.galo do siebie jedmstki wiellde,ozyate i ofiarne, 
które nie tylko umiały zrezygnować z żyeia,ale w poświ~oeniu swoim 
nie zawahały się przed śmieroi t- za swoje idealy. 

W decyzji tej już w saucym zarodku istniał piezswiastek nie tyl
ko bohaterstwa religijnego, ale pierri.astek - zwyci~stwa. Tenu wi~c 
przypisać należy, że św.Jerzy mimo,iż jest ~czemxikiem oddziaływuj e 
na naszt wyobraźnię raczej jako symbol walki ze złem, wa,lki zdawać by 
si~ mogło przeraste.jf.Oej · siły i możliwości ludzkie, gdy tylko samopo
święcenie sit i zrywbohaterski zdolne sę. wyró~ rozpiętość pomię
dzy dobrem i zlem .. 

Kiedy w okresie zakładania Skautingu i haroeratwa W)brano św • 

• 

. Jerzego na patrona, n1kom chyba nie przychodziło na myśl, że już 
wkrótce za lat kilkadziesit-t nastę.pi epoka, w której pokolenie mlo
dzieł;y wychowane w zapatrzeniu się na swego ŚWiętego, b~dzie msialo 
atanęć do walki tak bezwzględnej ze złem, jak ta, którt- niedawno sto
czyliśmy. Rozpętane zlo, nie tylko pochlanialo i pochlania ciala fizycz
ne swych ofiar niszczf-C je w walce, albo w ogniach krematoriów i ponu
rych wi~zień, wychodzi ono na nasze spotk&.nie pod postacif. doktryny 
materialistycznej, która obce zabić w nas Wiarę, która obce zabić w nas 
idee.ly, kt6re przyjęliśmy ze. sztandar naszego !yoia. 

Mlodo~ć nie zna kompromisu. ~ywiolem mlodości jest walka, walka 
o ideały, walka o lepsze promienne, słoneczne jutro. toteż nasz ruch 
skautowo-harcerski w toczę.cej się obecnie walce światopoglę.dowej, 
w walce o ideały chrześcijańskie, mów1ę.ce o wielkiej milości Boga i 
bliźniego, miloRei czynnej, praktykowanej na eod!:ień - 1111szę. nas 
młodzież harcerskę. postawić w pierwszych szeregach we.lczę.cych, i przy 
pomocy Boga i naszego ŚWiętego Patrona Jerzego - zwycięskich. 

---aoOOo--~ 

• 

. -
.,.110'"... ~l m przed kilku dni am1 list na temat .. Gry pl8IIl... List ten b"rt ekawy i głęboki: odpowiadam nań t~ artykułem. 
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Druh1 Drogi! Cieszylb;y'm się bardzo, gdyby te kilka zdań rzucon:rch 
w odpowiedzi na twoje myśli pomogło nam do odnalezienia dalszego trop.1 
na wspólnej drodze ku poznaniu samego siebie, ku wypracowaniu lepszego 
~ja~. Te dwie rzeczy bowiem i~ w parze ze sob~. 

Widzisz, moż:naby przeprowadzić wiele różnych klasyfikacji ludzi, 
zależnie od naszego p.tnktu widzenia. Gdybyśmy chcieli takiej klasyfi
kacji dokonać biorę-c za punkt wyjścia ich wewnętrzne życie ~w czasie'•
to ustalilibyśmy trzy typy. Przyjrzyjmy im się bliżej; 

Typ I - ludzie - którzy żyję. przeszlościę.. Nazywa się to wprawdzie 
przywilejem starości," a jednak starzy ludzie nie wzi~li wylę.cznie pa
tentu na "siedzenie na omente.rzu ~ jak to trefnie określiłeś. Bardzo 
często mlodzi chlopcy i dziewczęta, którzy odnieśli w życiu jakie ś 
sukcesy, lubił do nich wracać myślami, rozpamiętywać je i "upA-jać się 
daWDł świetnościł~• Zgadzamy się obaj co do tego co myśleć o owym 
typie ludzi. Zbyt usilne przeżywanie "wczoraj" idzie zwykle w parze 
z brakiem aktywności ~dziś''. . 

Typ II - to ludzie którzy żyjł przyszłości~. DQa tych dzień dzisiej~ 
szy nie istnieje, tek bardzo sę. pochloni~ci budowł "zamków na lodzie". 
Rozgrj~aj~ bitwy, przebudowuję. świat, tworzę. nowe idee i systemy , staj~ 

się bohaterami lub świętymi - w wyobraźni. Niebezpieczeństwo ludzi tego 
typu polega na tym, że zapatrzeni w wielkość wyimaginowanej przyszłości, 
czuj~ niezadowolenie ze świata, ludzi, wszystkiego - i odsuw.aję.c od sie
bie rzeczywistość stopniowo staj~ się - podobnie jak i t)~ pierwszy -

• mczem. 
I wreszcie typ trzeci - który zapewne w porównaniu do tamtych dwóch 

nszwalbyś ~ludzmi teraźniejszości~ - a ja nazwę ich poprostu dzielnJ~• 
Bo w JDOim pojęciu człowiek dzielny, to nietylko ten, który idzie z du
chem czasu - ale ten, który w walce dzis~ejszego dnia umie polę.czyć 
doświe.dczenie przeszłości z wizję. przysz-łości. 

I tu doszliśmy wlaśnie do centrum sprawy~ która nas interesuje. 
Do tej chwili ciszy, wmyślenia się, łłJcłpieli duszy''. Rozumiesz już te
raz, że nie mialem na myśli ~siedzen:ia na cmentarzu~, lecz obrachunek 
solidny własnych zdobyczy, zdobyczy wczorajszego dnia, które maję. sta
nowić fundament pod gmach wznoszony Dziś, a mierzony na Jutro. Nie 
••zamek na lodzie" - ale gma.ch naszej duszy, z wdawany na twardJm grun
cie pracy i woli. 

Dobrze okre~lileR ten "wieczorny hymn duszy" - poprostu racrunkiem 
swmienia. I słusznie, że nie tylko z przypomnienia dnia powinien on się 
składać, lecz i z podZiękowania za laski otrzymane, z żalu za to co zle 
i przeproszenia. Ale to już inna jest historia. -Sprawa naszych "sto
sunków z Bogiem'' i o tym pomówimy innym razem. Teraz zaś chciałbym pod
nieść jeszcze iruty twój zarzut. 

Otóż powiada-sz, że nasza ideologia, nasz system harcerski, nasz 
~-życia - jest przestarzały, nie nowoczesny, nie i~cy z wymaga-

l~Blllil - i t • p • 
się chwilę nad tym. To przecież problem pierwszej wagi -

go zależy, czy warto być wogóle w organizacji, czy warto 
dziemy brali pod uwagę danych statystycznych, pominiemy · 
i najświeższę., choć przestudiowanie tego materialu moglo
yć wiele ciekawych spostrzeżeń. Ale weźmy rzecz poprostu, 

- 6-

archiwum 

7 

j 

l 
•J 

• 

• 



.. 

• 

• 

• 

po ludzku. 
Przyznaj - czy nie imporuje ci postać Malkowskiego? Czy Czarny, 

Wojtek, staśka, nie sę. w twoich oczach gedni - jeśli już nie podzi"M.l 
to przyna.jmniej uznania ? Weźmy tylko lłK8Jilienie na. szaniec" - toż to 
życie schwycone na gorę.cym uczynku, najprawdziwsze, życie pelą piersit 
w natrudniejszych ozasaoh. Zgodzili5my się podczas ostatniej ro~wy, 
że imporuj f. nam oni SWf. oif.glf. dzielnościf. Wlaśnie - nie j ald.mś zrywem, 
na który niejeden z nas pot~i się zdobyó, ale citglł dzielnośoit• 
I nie ulega Wf.tpliwośoi, że w ich poj~oi~ielność i barcerakość z~
czyly to samo, że prawo harcerskie by lo busolt w ich życiu wskazujteł 
niezawodnie kierunek. 

• 
A teraz, po kilku zaledwie latach~ ta busola stracila już wypróbo-

Wa.Jlł wartość ? Te.k nagle nasza metoda stale. ei~ przestarzałe. 1 nie
zgodna. z duchem czasu ? 

Ja widzę tylko jed.nę.. odpowiedź. To co bierzesz za rucha czas<51!, 
nie ma. nic wspólnego z duchem. To jeden z tych złotych cielców, które 
ludzkość stawia od czasu do czasu na swych ołtarzach, by je potem strt
cić w pyl. Nazywa się on latwiz~. Nie należy dziwić się, że jego to 
właśnie wyniesiono dziś na c~olowe miejsce - jest to latwa do przewidze
nia reakcJa po tym wyładowaniu się i wysiłku, jakim byle. dla wszystkich 
ostatnia. wojna. Należy się jednak dziwić, że na lep łatwizny daję. się 
brać nawet ci, którzy zdAwali się być predystynowa.ni do dzielno~ci: Ci, 
którzy dzielno~ć noszę. na piersi zaklętł w maly kształt żelaznego krzyża. 

Piszesz mi, że zaozt.leś palić /w czasie pracy, u piekarza, ozy na 
cegielni ?/. Wydaje oi się, że · jesteś męczennikiem w zawodzie, którego 
byś nie wybrał w t.zw. "normalnych czasach" - i dlatego chcesz to 
okupić ustępstwem wobec własnej słabości. Malo tego -uważasz, ~e my 
wszyscy to ustępstwo powinniśmy zrobić, że trzeba znieść lO punkt prawa -
zniszczyć peWDf pozyt~ zdobycz naszej organizacji - oo przecież 
utrudnia życie, gdy dzisiaj hasłem jest wsz~dzie, ułatwić - bo jest 
przestarzała, niepotrzebna, nierozstdna ••• A nie myślisz m6j drogi, 
że mniej ważne jest to ile uncji nikotyny wprowadzasz do organizm", 
a ważne jest to że kla.nia.sz się nisko głupawo uśmiechnięteDil cielcowi -
łatwiźnie. 

To tylko przykład jeden, a napisalem go, bo charakterystyczny. 
Iluż to starszych harcerzy męczy się dziś powtórnie między ·prz;ywię.za
niem do idei i tradycji - a chęcif przylęczenia się do czcicieli cielca • 
Ilu już do szlo do absurdu, że trzeba pójść na kompromis /To bardzo 
ogl~dne słowo, stworzone na użytek ludzi tej kategorii - naprawdę 
znaczy: tchórzostwo i słabość/. 

A więc żeby już konkretnie odpowiedzieć ci na pytanie : -myślę, 
że idea harcerska nie .przeżyla się i nie przeżyje. l że w harcerstwie 
jako systemie wychowania do~szcza1ne sę. wprawdzie poprawki, ale nie do· 

alne jest ułatwienie. Jeżeli nowych ludzi będziemy lowić na przy
la: · zny - złowimy tylko miernoty, słabeuszów~ których nie stać na 

4111..-eni prawdzie w oczy. Ułatwienie harcerstwa jest nie tylko błędem, 
1em, bo zabija dzielność. 

O ••• Spojrzyj ku przyszłości i pomyśl, jak zapiszesz w niej 
jrzyj w ty l, ku tym, których imj ona na zawsze pozost~ 

udzi d7.ielnych. Andrzej Malkowski, z żelaz~ konsekwencję. 
o dobrego uczynku ••• Czarny ze swoję. wizję. pełnego człowieka ••• 
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po ludzku. 
Przyznaj - czy nie imponuje ci postać Malkowskiego? Czy Czarny, 

Wojtek, staśka, nie sę. w twoich oczach gedni - je śli już nie podzilVU 
to przynajmniej uznania ? Weźmy tylko "Kamienie na szaniec" - toż to 
życie schwycone na gorę.cym uczynku, najprawdziwsze, życie pelą piersił 
w natrudniejszych ozasaoh. Zgodziliśmy się podczas ostatniej rozmowy, 
że impon.tjf nam oni SWf cię.glf dzielnościf. Właśnie - nie jakimś zrywem, 
na który niejeden z nas potrari się zdobyó, ale cifglł dzielnnścit• 
I nie ulega wę.tpliwości, że w ich poj~oi~ielność i barcerakość zna~ 
czyly to samo, że prawo harcerskie bylo busolf w ich życiu wskazujtcę. 
niezawodnie kierunek. 

~ 

A teraz, po kilku zaledwie lataeh .- ta busola straciła już ..-,próbo-
wanę. wartość ? Tak nagle nasza metoda stala się przestarzalł- i nie
zgodna z duchem czasu ? 

Ja widzę tylko jednę. odpowiedź. To co bierzesz za Ihoha czas6'!, 
nie ma nic wspólnego z duchem. To jeden z tych złotych cielców, które 
ludzkość stawia od czasu do czasu na swych ołtarzach, by je potem stą.
cić w pyl. Nazywa się on latwiz~. Nie należy dziwić się, że jego to 
właśnie wyniesiono dziś na czołowe miejsce - jest to latwa do przewidze
nia reakcJa po tym wyładowaniu się i wysiłku, jakim była dla wszystkich 
ostatnia wojna. Należy się jednB,k dziwić, że na lep łatwizny daję. się 
brać n.e.wet ci, którzy zdAwali się być predystynowani do dzielno~ci: Ci, 
którzy dzielno ~ć noszę. na piersi zaklętł w mały kształt żelaznego krzyża. 

Piszesz mi, że zaczę.le ś palić / w czasie pracy, u piekarza, czy na 
cegielni ?/. Wydaje ci się, że · jesteś męczermikiem w zawodzie, którego 
byś nie wybrał w t.zw. "normalnych czasach" - i dlatego chcesz to 
okupić ustępstwem wobec własnej słabości. Mało tego -uważasz, ~e my 
wszyscy to ustępstwo powinniśmy zrobić, że trzeba znieść lO punkt prawa -
·zniszczyć pewnt pozytywnf zdobycz naszej organizacji - oo przecież 
utrudnia życie, gdy dzisiaj hasłem jest wsz~dzie, ułatwić - bo jest 
przestarzała, niepotrzebna, nierozstdna ••• A nie myślisz m6j drogi, 
że mniej ważne jest to ile uncji n:ikotyny wprowadzasz do organiżun, 
a ważne jest to że klaniasz się nisko głupawo uśmiechniętemu cielcowi -
łatwiźnie. 

To tylko przykład jeden, a napisalem go, bo charakterystyczny. 
Iluż to starszych harcerzy męczy się dziś powtórnie mi~dzy przyrlę.za
niem do idei i tradycji - a chęcię. przylę.czenia się do ozoicieli cielca. 
Ilu już doszło do absurdu, że trzeba pój ść na kompromis /To bardzo 
oględne słowo , stworzone na użytek ludzi tej kategorii - naprawdę 
znaczy: tchórzostwo i słabość/. 

A więc żeby już konkretnie odpowiedzieć ci na pytanie: -myślę, 
że idea harcerska nie .przeżyla się i nie przeżyje. I że w harcerstwie 
jako systemie wychowania dop.1szczalne sę. wprawdzie poprawki, ale niedo· 

s%c alne jest ułatwienie. Jeżeli nowych ludzi będziemy lovdć na przy-
n la: · zny - złowimy tylko miernoty, słabeuszów. których nie stać na 
_poj eni prawdzie w oczy. Ułatwienie harcerstwa jest nie tylko błędem, 

~~e~z JA · :.1em, bo zabija dzielność . 
O ~ c •• Spojrzyj ku przyszłości i pomyśl, jak zapiszesz w niej 

jrzyj w tył, ku tym, których imiona na zawsze pozost~ 
dzi d7. i e lnych. Andrzej Melkowski, z żelaz~ konsekwencję. 

--~o dobrego uczynku ••• Czarny ze swoję. wizję. pełnego człowieka ••• 
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Wojtek ze wzruszajf.Cf., chlopięot paajt kaztalcenia woli ••• s. Sedlaczek ••• 
staśka ••• Andrzej .KOI't'O ••• i tylu inn,oh. Oni nie nalełeli do typów 
"cment~h", ani teł do t,pów "obloczn,oh" - nie nale!eli też do 
żyjfCyPh chwilt czcicieli balwana latwiz~. Oni stojt dziś, zawsze 
D&iś " je~ szeregu z t,m., których haalem jest dzielnoś6 

Ozuwaj 

:JOT-30T 

O .PRZEPROWAl>ZANIU PRÓB NA STOPNIE 
Harcerstwo jest organizacjf Wjohowawozo. a raczej se~wyohowawozt• 

Metod& .harcerska i program prAcy daje kai&!j dziewczynie sposobność 
w;yohowywania si~, doskoDBlenia~ i Wjrabian1 a w okresie harcerakiego 
"życia". 

Program pracy stwarza pewne etapy, a każdy taki etap jest dostoso
wa»f do zeinteresowa6 i wlaśoiwośoi psyohologicznych dziewczyny. Etapy 
te dl a mlod8zej haroerki to okres ochotniczki, tropioielki., pionierki 
i s8JMrytellki. . 

Harcerka przechodzi do nestłpnego okresu po uzyskan'Ju stopnia. 
Stopie%\ zdob,_a przez oaly czas pracy, ale zakończyć to zdobywanie 
powinna w spos6b wyraźny i dajf.Oy jej haroerekie przeł,oie. Od pomy
słowości druż,nowej i rady drużyny zależy apos6b przeprowadzenia próby 
i zakończenia okresu pracy. Jedeym z takich sposob6w jest bieg l)e,reer$ld.. 

Próby na stopnie ochotniczki, tropioielki, pionierki i samarytanld 
przeprowadza się w cit~ całorocznej pracy drużyny, zasttpu lub innego 
zespołu, na wycieczkach i obozach. Jak wie~ do próby zesp61 msi b~ 
przygotowany. Kaida drużynowa, Znajf-O poziom swej drułyny, wsp61n1e 
z ,;a program pracy, uwzgl~dm ajfO WYJnagania Da atopnie, 
które chce przeprowadz16: szkoli druż~ przy pomocy gier i ewiezeń 
harcerskich, kt6rywi nie tylko e, ale i pomaga sobie w ocenia-
niu ówiezt-cych. W gx'ze lub 6wiczeniu dobry obsex'we.tor zdola zauważyć 
wsz;yBtkie cechy uczestnika, w gt'Ze latwiej teł korygować bl~dy i nie
docię.gni~cia. Fami~taó należy o dostosowaniu ćwiczeń do poziomu uczestni
czek. Trzeba każd.f gr~ uprzednio przemyśleó i zorganizować, tak żeby 
osio.gnęla oel i zainteresowala dziewcz~ta. 

H~cerkę. nie jest się tylko na wycieczkach i zbi6rkach: ·postawa 
harcerska musi b~ zachowana w calości ł,oia dziewozyey, a wi~c jako 
córki i siostry, uczennicy, mieszkanki osiedla, obywatelki państwa. 

Na czas od zbi6rki do zbi6ki zastępowa daje dziewez~tom indywidu-
alne 6wiczenia, sprawdza i omawia ich wyniki, utrzJilllje kontakt z 

____..-l:!~dzinam:i i szkolo. dziewoztt• Niektóre zbiórki zwołuje zastępowa w 
z~ OWJ'ID lub oe.lkowitym oparciu o domy poszczególnych harcerek, szuka 

o 'az h, nowjch form współpracy z domem i szkolt• To. drog. ksztal-
tuj~l~ ciwy stosunek dziewczę.t do domu i szkoly, do najbliższego 

- .r"\+..r' •o!e)d , rozwija w nich wartości społeczne przez rółne ćwiczenia 
h", przez wdhodztoe w przyzwyczajenie "przyjacielskie usługi". 
ocenie dziewczyny przed dop.tszozeniem jej do biegu lub przed 
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. przyznaniem jej stopnia,ze.st~powa i drużynowa bierze pod uwagt nie tylko 
wyrdld. uzyskane podczas gier i ćwiczeń, ale takile postawt barcerekt 
ujawnioą w codziennym tyciu. 

W remech zast~ każda dziewczyna staje wobec swegp najblitszego 
celu, który stopniowo przekształci si~ w środek wiodfoy do dal szych 
celów - dfiy do. zdobycia. ochotniczki, a gdy to nastf.pi do złołenia 
przyrzeczenia. Harcerka ma przed sobt konlnetny progr-am próby. Reali• 
ZUjfO go samodzielnie i ucze~iczto w zbiórkach i ówiozenia.oh zasttpU 
oraz oalej drużyny zdobJ~Wa doświadczenie harcerskie, osit-sa wyt'Obieide 
wymagane od oohotniczkt. Nie "uczy si~ na stopień", Jlie "przerabia 
prób,- - żyje życiem harcerskim i przez nie stopniowo wyrabia w sobie 
cechy 1- umiej ~tności ochotniczki. · 

Qt nadejdzie czas,dziewczyna dowie si~ od zast~powej, lub drużyno
wej, że jest przez nie uznana za. ochotniczk~. Obzyma wezwanie, by do
wiodła że tak jest istotnie. 

'l'eraz nasza ochotniczka wt·az z zastępem, lub oalę. druŻYJlł bierze 
udział w biegu. Bieg organizuje drużynowa wraz z radf. drużyny. Bieg, 
w harcerskim uj~ciu, to nie egzamin do którego dziewczyna podchodzi 
ze drżeniem. Ona już wie, że prz.eszla okres próby zteyci~sko, z ra
dościę. bierze udzial w grze pozwalajfCej jej wykazać co wie, co potrafi, 
jednl'Ul słowem swę. sprawność. Kandydatka na stopień zdaje sobie sprawt, 
że bieg barcerski w tajemniczym lesie, z szeregiem przeszkód- to za
kończenie etapu pracy, to ostateczne dojście do mety i otrzymanie 
stopnia przez przyznanie go rozkazem drużyny. 

Stopień t r o p i o i e l k i będzie to następny okres, okres 
szukani a, spostrzegania, wnioskowania. 

Dalej haroerka zdobywa atopieó pionierki. P i o n i e r k a 
idzie citgle Daprzód, ttwduje•, pogl~bia oeohy charakteru, umacnia 
wiadomości i umiej~tności zdobyte w dotychczuowej pracy. Zawsze i 
nztd!:ie stara się b,ó pionierkt- życia harcerskiego. Okres ten jest 
najbardziej zdobywczy w · tyciu młodszej harcerki. Zakończeniem tego 
okresu jest r6wniet bieg wypełniony szeregiem przeszkód, przeważnie 
pionierskich. 

Nast~ny etap to etap s a ma.r y t a n k i w na.jszer!!zym tego 
słowa znaczeniu. Podcza.s gdy poprzednie stopnie koncentrowały się 
wokól dziewczyny, dla niej samej przede wszystkim, to okres sama
ryt"anki jest przede wszystkim praot dla innych. Harcerka zdobywa się 
na czynny stoeunek do życia-dom, szkoły, bliźnich, wybiera spraw
IlOści, które pomogQ. w pełnieniu służby dla innych. Prób~ kończymy 
także biegiem, ale b~dzie to bieg zupełnie irm:r, dostosowany progra
mem do charakteru okresu samarytanki. . , 

Należy pemi~taó: że do przeprowadzenia biegu trzeba wyszukac 
odpowiedni teren, o co w dzisiejszych warunkach nie jest latwo. 

mysłowośó heroerek jest niewyczerpana i napewno pokona i te 
dno • 

• szym cię.~ podam kilka przykładów programów biegów 
.-...... h&e ic • 

• d. c.n. 
• 
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HM.~.,Sf.OWIKOWSKI 

CYKLE w P.RliiT 
Krótkich tych parę uwag na temat cyklów zabaw zuchowych poświ~

cam w pierwszym rzędzie tYIJ.l, którzy bę.dź to z zemi loWania, bt-dź to 
z konieczności zajmuję. się pracami zuchowymi bezpośrednio lub też 
przez wodzów prowadzę.cych gromady na jego terenie. 

Ogólnie zuchowa gal~ź pracy harcerskiej jest opracowana bodajże 
najlepiej, najbardziej szc~ególowo, a w różnych pracach na temat 
zuchów można znaleść wyjłtkowo bogaty materjal do prowadzenia zbió
rek gromad zuchowych, a cifgle, z terem dochodzf glosy, pelne rozpa
czy: "Co robić z zuchand • 'De.jcie dużo, dużo materialu do prowadzenia 
zbiórek". A przecież tsk latwo zuchy z aj ę.ć na zbiórce, materialu do 
prowadzenia zbiórek jest przecież tak bardzo dużo, tylko ••• Druhno 
i Druhu, nusisz umieć go wyszukać, tylko musisz umieć go ttpodsunę.ć'• 
wodzowi, którym się opiekujesz, tylko musisz umieć wybrać to co jest 
aktualne, to co może w aanej chwili ,.chwycić,. zuchy! 

Ty - Druhno i Druhu nusisz umieć wskazać wolaję.cym o pomoc 
odpowiedni material i sam powinieneś ·również wiedzieć: w co, ja.k · 
i kiecy z zuchami należy się bawić. To Twoja rola, rola nie trudna, 
a daję.ca dużo zadowolenia. Roześmiane gęby zuchów bę~ witały Ci~ 
przed zbiórkt, ciekawe oczy będę. patrzyły w Ciebie jak w tęczę w 
czasie zbiórki, glo~ne, radof;ne okrzyki bę~ żegnały Cię po zbiórce. 
To bę~ nagrody za trud 1 wysiłek, jaki włożyleś do pracy w gromadzie. 

Ma.j~''przed oczyma obraz zucha'' zabieramy się do pracy! Ale ••• 
jak? Co robić z zuchami? 

Kilka wskazówek postaram się uję.ć możliwie krótko i zrozumiale. 
Jest kilka rodzaji zbiórek zucho~~h i tak: 

l. Zbiórki oderwane. Każda zbiórka stanowi calość sama w sobie. To 
sę. zbiórki najczęściej przeprowadzane w gromadach, choć calleiero 
niesłusznie. 

2. Zbiórki obrzędowe. Zbiórka polę.czona z uroczystościę. np.przyjęcia 
noVIych zuchów do gromady. Często cala zbiórka - to jeden wielki 
obrzęd. 

3. Zbiórki turniejowe. Będ{t to zbiórki, w czasie których zuchy majł 
wykazać swoje wyrobienie, sprawność fizycznę., muszę. WJ~azać umie
jętność w różnych dziedzinach. 

4. Zbiórka specjalna. 'ro "wyprawa,. po dobry uczynek, odwiedziny cho
rego zucha w szpitalu, to ,.wyprawa~ do kina na film odpowiedni 
dla zuchów i t .p. 

5. Zbiórka - Kominek. 
6. Zbiórki c~lowe czyli: Cykle za"Qaw ~chowych na sprawności_ zuchowe. 

Właśnie, bardzie j szczegółowo pragnę omówić ten ostatni rodzaj 
~JreK. 

to jest ,.Cykl zabaw zuchowych~? To kilka /od 6 - 10/ zbiórek 
ae11 temat, które dopiero r azem tworzę. oalość, Harend strz Ale

JłE1E~ ~.am:t.r ski o cyklach zuchowych wyraził się: 
"" '-~"'enia. , zabawy i umiejętno~1ci zgrupowane dookoła tematu wska
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przez wybrar~ sprawność, sę. głównymi z~jęciami zuchów, 
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Dla przykładu podam, że cykl zeba.w na 8prawność lłtera.kowiak:a" 
/wg. keię.żki "Cykle Zuchovrett hm.Z.Słowikowski/ składa się z 8-miu 
zbiórek, a. zuchy w czasie trwania cyklu powinny poznać: 

a/ kilka. piosenek zwię.zanych z mie.stem Krakowem, 
b/ jeden lub dwa tańce krakowskie, 
c/ historię mia~ta Krakowa, 
q/ ubiory regionalne /krakowskie/, 
e/ zwyczaje i obrzędy, 
f/ najważniejsze zabytki w mieście i okolicy. 
ZnAjomość tego materiału, zuchy ~JOCazuję. na zbiórce przedostat

nieJ. Dlaczego właśnie na zbiórce przedostatniej, a nie ostatniej? 
Ostatnie. zbiórka cyklowa , to wielka uroczystość, t . o wielki obrzęd 
nadania sprawności. Oprzęd zamyka cykl zabaw na c:1anę. sprawność. 

SchematJ~znie każdy cykl przedstewiP się na~tępuję.co: 
Zbiórka pier;wsza. 7.uchy obieraję. temat zabaw. Zwykle obieranie cyklu nastę

puje po opowiadaniu wodza /gawędzie/ Temat opowiadania nusi być ściśle 
zwię.zany z tematem ogólnym ttprzyszlego" cyklu zabaw, a ·~ohater'• cyklu 
nusi być tak przedstawiony w opowiadRniu, aby zuchy pragnęli go naśla
dować. Tylko w te.kim wypadku zuchy obieraję. cykl "podsuwany•• przez 
wodza • 
Po obrflniu cyklu na.stępuje''obrzęd rozpoczęcia••. Z uwagi na temat 
art ykulu powstrzymuję się od omawiania ttobrzędów zuchow:,rch". 
Po pierwszej zbiórce , po wybraniu tematu i po obrzędzie ~zpoczęcia, 
następuje szereg z~iórek, a tematem ich. będę. zabawy, ćwiczenia, gry, 
ściśle zwię.zane z tematem cyklu. 

Zb~órka przedostatnią - to zbiórka poświęcona na przeprowadzeniettpróby~ 
na przerobioą sprawność . Próba t ?. msi odbywać się również w fonnie 
zabawy, popisów poszczególnych zuchów przed gromad{l, zawodów /turniejów/~ 

. wystaw zma.jsterkowanych rzeczy w czasie trwania cyklu i t.p. 
I ••• ostatnia. zbiórka- to uroczystość/obrzęą/ nadania sprawności. 

Po ostatniej zbiórce Totem /znak gromady/ wzbogacony jest pękiem 
nowych wstę.żeczek z nazwiskami mchów, którzy ~ sprawność zdobyli. 
Uważałbym temat artykułu za niewyczerpany, gdybym nie podal księ.żek, 

które można wykorzystać dla pracy w gromadzie: 
l. "Księ.żka. Wodza Zuchów" - P.Jll.Aleksandra Kamińskiego. Księ.żka o przebo

gatym materiale ze wszystkich dziedzin pracy zuchowej. Również można 
w niej zna.leść garść uwag na temat: cyklów zabaw zuchowych i sprawności, 
które sę. w ścisłym zwi~zku z cyklami. 

2. "Antek Cwaniak" -Hm.A.Kalnińskiego. O księ.żce ttAntek Cwaniak'• sam Druh 
Kamiński w ~się.żce Wodza. Zuchów" pisze tak "Przykładami zbiórek 
sprawnościowych, sę. niemaJ wszystkie zbiórki opisane w ttAntku Cwania-
ku". 

~. "Cykle zuchowett Hm.~.Peszkowskiego i ttcykle Zuchpwe'' Hm. z. Słowikowakie go . 
Obi te ksitźki podaję. kilkanaście szczegółowo opracowanych cyklów 

~~dz·e Zuchów"- proca ~biorowa pod red.Hm.J.Zwolakowsk~ej . 
5 6w.nięi ~ materialu do pracy z zuchami, j ak i "gotowe" cykle zucho-

O w -mol:nę; z eść w poszczególnych rumerach "Skauta•• /Pismo Ko-
me~ ZHP /. 
~-a ap~ orów interesuję.cych się prr. cę. zuchowę. polecam księ.żkę 

Kamińskiego ~N Kręgu Ra.dytt 

• 

• 
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KUCHARSTWO C~z.l .) 
Naog61 ni~ocenia sit wśród nas dostatecznie spraw wyiywienia 

"w polu", a wi~o i kucharstwa na o bezacła, ozy też na kolonj.a.oh. Stę.d 
wiele imprez letnich Bktd1 llfd dobl')'Ch, dobrze zorganizowanych i pro
wadzonych nie ositga w zupełności zamierzonych celów, a niektóre z 
nich wog6le zapisuje sit do kategorii nieu~h. 

Chlopiec nn obozie, ozy kolonii obce jeść i to dobrze jeść, 
oru dużo, ma apetyt. Spotkalem wielu instruktorów, którzy na sprawę 

• 

wyżywienia na obozie machali ~kt mówito: "jakoś tam ~dzie". Czasami • 
dzialy si~ cuda, ale zwykle i tam obóz "nie udawal .się". Czasend 
spra~ wyżywienia oddawano poezciw;ym matkom, które Bf. choć niewę.tpli-
wie mistrzyniami w naszych doJMeh rodzinnych, . gdy ma si~ sklep w 
pobliłn, gazowt, lub elektryoznę. kuobnit z bieŻfCf wodf obok i gotuje 
się na dwie, lub trzy osoby, ale przy najlepszych chęciach, trac~ one 
glow~ w warunkach obozowJch. Po prostu nie daję. sobie rady, a w naj-
lepszym wypadku, wytywienie obozu tak drogo kosztuje, że niejedno-
krotnie zalenaje si~ oaly bldłet akcji letniej. 

Aby obóz czy kolOid& się udala pod względem gospodarczo-wyży
wieniowym, wydaje mi się, że nele!y pemi~ta6, by sprawę wyżywienia 
planować z góry, na parę mieai~cy prsed rozpocztciem imprez letnich, 
a więc koniecznym jest: 

e/ zapewnienie sobie na obóz, czy kolonit kucharza, to znaczy 
kogoś, kto umie gotow86, a nie dopiero majfOegp ai~ uozyć gotowania 
na żoltdkach wspóltoęrzyszy. Na wszelki wypadek trzeba mieć paru 
kucharzy przygotowanych w oitsu okreeu zimowego i wiosennego. Nie 
licztc KamellOanta obozu, bez każdej omal funkcji możnaby si~ obej ść , 
ale bez kucharza, nawet 11 najgorszym wypadku trudno sobie wyobrazić 
obóz, czy kolonit, 

b/ przygotoae.nie dobrego sospod!x:za, który zna si~ na potrzebach 
wyżywienia obozowego, na wartości odtywczej poszczególnych produktów, 
na megezynowan:iu ioh, na ukladaniu mew, na kalkulacji kosztów wyży
wienia i t.p. 

o/ zapewnienie sobie w budżecie obozowym ~tareze.jfCej ~ty 
na wyżywienie, 

d/ przygotowanie sobie odpowiedniego sprzętu kucharskiego, 
e/ zapewnienie sobie dostawy paliwa /co w Anglii · jest bardzo 

ważne i msi być traktowane na równi z produktami żywnościowymi/ 
Pla.ruję.c wyżywienie · na obóz, ozy kolonię, trzeba sobie uprzytom

nić, że żyjemy w kraju ograniczeń iywnośoiOWO)lch, i że niestety maimy 
stosować się do racji żywnościowych, to znaczy, aby coś dostać z pro
~tów potrzebnych do kuohn:i polowej, będziemy ZD' szeni mieć do dys

księteczki żywnościowe. Jest to szczególnie ważne na terenie 
r ~I"'"U't Ci:.\ U. i • . 

przyj~~u ksitżeczek żywnościowych, zwt~ca.ć trzeba pilnł 
y maję. one wszystkie bieżę.ce kupony. liialem w;ype.dek, że przy 

~-.o~g8l'li~~ ... ec pewnej akcji letniej, tylko 30% oddanych mi ksipeozek 
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żywnościowych bylo w porztdku• Trudno mi tutaj zrobić wyklad o racjach 
żywnościowych brytyjskich, tym bardziej, że od czasu do czasu ulegajł 
one drobnym zmianom, nie mniej, planljf.C wyż3"ńenie obozu, trzeba 
dokladnie się zapoznać z nimi, by wie~ieć, do czego każdy uczestnik 
obozu ma prawo, jak się używa kuponów, ile, oraz ceego na każdy kupon 
dostaje się. Ogólnie m6witc racje ~ywnościowe, szczególnie obecne, gdy 
chleb, IDfka, makaron, kartofle Sf bez p1nktów, - Sf w zupelności wystar
czaję.oe do dobrego odtywienia się. O ile rozchodzi się o akcję letnit, 
to wielkim mimtsem racjonowania jest to, że nie można sobie od.razu 
z góry "uskladać.. żywno~ci, ale plusem natomiast jest, że można u lo
żyć mew choćby na miesię.c, obliczyć · potrzebne produkty, ustalić, 
kiedy DllSZf być kupione, - i Ue to b(dzie kosztować.-

d.c.n. 

/n>kończenie/ 

W okresie karnawalu urzę.dzaliśmy nieje~ zabawę. Byly to 
zabawy przeważnie taneczne. Spróbujmy wpleść pomiędzy tańce parę innych 
form zabawy. A wi~c zapowiedziane wyścigi koników. Nie koniecznie. :Mo&ł 
być żólwie, wielbltdy, slonie i inne zwierz~ta spotkane w na.szyoh 
w~drówke.ch. Trzeba zrobić tor wyścigów. 24 lub :36 kratek wielkośoi 15 
do 20 om. w sześciu rzędach obok siebie. Na tym torze JD08f być prze
szkody. Naprzy.klad: na kratce o n1merze 5 będzie napis Wcofnt& o 2w 
to znaczy, że konik który stanie na nr.5 powinien być cofnięty o dwie 
kratki. Na .innych b~df napisy: et3 w przód• i inne, inne napisy 
wedlug waszych pomysl6w. Pigurki należy umieścić na podstawkach i lad• 
nie pomalować. Do przesuwania na. torze poszczególnych koników i o ile 
miejse, slużyó będf 2 kostki /z oczkami od l do 6/. Jedna /specjalnie 
oznaczona/ będzie wskazywać n1mer konika, druga zaś pokaże nam o ile 
kratek dany rumer powinien być posunięty. Kostki trzeba wyrzuce.6 razem 

ze szklanki lub jakiegoś pudelka. Do gy należy sporztdzić bilety w 
oznaczonej cenie i programy poszczególnych biegów. Mogł być biegi bez 
żadnych przeszkód, po prostu, który konik pierwszy, ostatni lub "tam 
i z powrotem". Ma to być zabawa dostępna dla wszystkich i dlatego 
ceny biletów powinny być b. niskie. Polowę uzyskanych pieniędzy dzieli 
się pomi~dzy posiadaczy wygre.nego/ntmeru/ konika, druga polowa zaś 
idzie do kasy organizatorów. Urzę.dzać takie wyścigi należy pogodnie, 
z b1morem, za malt opla.tę., aby nie stwarzać warunków do hazardu! 
Spróbujcie. Nie koniecznie trzeba to robić na zabawie. Ot po prostu, 
małe ogłoszenie: "Dziś wyścigi konne - Godz. 16.00 -W sali szkolnej''• 

~ędka szczęścia~będzie odmi~ loterii. Parawan, za parawanem 
losy i wędka z haczykiem. Dużo będzie zab~ nawet dla starszych. 
;"CCamJ. a: haczyka może być ciężarek padaję.cy na kwadrat z rumerem 
oz c aj~c wygrany los/. Jak w każdej loterii będf bilety /tylko 
b z wm r ów i jak zawsze nie każdy rurner wygrywa., a zat)m parę kratek 

- Qz.ie · • Brak miejsca nie pozwala mi na szersze i dokladniej s ze 
Oop~ zresztę. czasem znanych, atrakcji zabawo~~ch, festynowych 

mys l y należ~ do Was! 
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Dla poparcia podanych przykładów podam konkretne rezultaty fi
nansowe, pomijajęc przyjemne i wesołe spędzenie czasu, ositsnitte 
z różnych sposobów zarobkowania. 

Pracownia hafciarska /okolo 40 dziewczynek/ w okresie okolo 2 
lat miale. obrotu L 2.600:-/- z tego jedna trzecia przyps.dla na akcje 
epoleczne, kolonie, obozy i t.p. dwie trzecie zaś na materiały i wyp
łaty za robociznę. 

Jedna z pracowni fotograficznych ~otoharc~ w cię.~ 2 i pól mieś. 
miale. obrót okolo Ł 100. -/- Z dochodów przeznaczono Ł 50. -/- na 
elccję obozowf, pozostale pienię.dze zużyto na material i zakup sprzętu 
/okres organizowania~Fotoharcu~/. 

Gdzie indziej powstały szumnie zwane Centralne Warsztaty Harcerskie 
/CWH/ tak produkcyjne jak i naprawcze. n>chód wykazywal dziesię.tki 
funtów w stosunkowo krótkim okresie czasu /5 miesięcy/. 

Gdzieś w egzotycznym kraju powstała farma harcerska. Sprzedawano 
różne artykuły do osiedla. Pienię.dze szly na zakup sp:rzętu, ksitżek, 
na wydawnictwa i dożywianie dzieci. 

Mniejszych i większych przykładów zarobkowania można przytoczyć 
o wiele więcej - niech to będzie dla nas ze.ch~tę.. Zarobkujmy ! 

'l"" 

• RQERSKOO PO...,.,... 
Z okazji święta skautek calego świata, tsk zwanego Dnie. Myśli 

/Thinking De:~/, który przypada we wspólny dzień urodzin Lorda i Lady 
Baden Powell, 22 lutego - Glówne. Kwatera Harcerek urzę.dzila wieczór 
dla Skautek brytyjskich. Okolo czterdziestu instruktorek Girl Guides 
Association przYbyło do Domu Harcerskiego na Glouceeter Road, ~pęka
ję.cego" - jak zwykle w sobotę - od tlumów młodzieży plci obojga, od 
lat 5 do 105. 

Goście dobrnęli szczęśliwie do eali klubowej i po kilku slowach 
powitania uroczystość rozpoczęła się wspólnym odśpiewaniem - po polsku 
i po angielsku jednocześnie - Hymnu Skautek. Pieśń ta znana jest pod 
ne.zwt ~Polish International Song~, ponieważ została uleżona w POlsoe 
i przyjęta oficjalnie jako hymn skautek na oaly.m świecie podczas 
międzynarodowej konferencji instruktorskiej na Buczu w 1932 roku. 

Następnie zasiadłyśmy wolćól ogniska - kominka. Gl6wny program 
skladal się z siedmiu opowiadań na temat: moje miasto w Polsce i moje. 
droga do Anglii. Ilustracje sta.nowily tańc.e ludowe w wykonaniu młod
szych harcerek, piosenki i wyświetlane zdj~cia lub obrazki. W opisie 
naszych przeżyć wojennych podkreślałyśmy pomoc doznant od skautek 
różnych narodów, e. mówię.c o krajach gdzie nie ma skautin~, pod
kreślałyśmy sposób w jaki wychowanie harcerskie pomogło nam przetrwać 

~_.,~~e~zmiernie ciężkie warunki. 
imo naszych śpiewnych akcentów, Angielki zrozumiały nasze opo-

.. ~ ~d.al"lr. i sluchaly z zainteresowaniem. D.lżo też rozmawialy zarówno z 
i z n.e.szJ'Dd młodymi ''pociechami~, których angielszczyzJlf. 

y(J.a qwycone. Po kilku wspólnyeh piosenkach, pocz~etunku i pogwarkach 
zy ko i'rutu, mily wieczór zakończył się serdecznym podziękowaniem 
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ze strony naszych gości, odmówieniem modlitwy "Thinking De.y Pra:ver" 
i odśpiewaniem hejnału wieczornego. 

W zwipku z Dniea )(yśli Braterskiej, wiele drużyn skautek angiel
skich zaprasza skautki cudzoziemskie na swoje zbiórki. Nasze harcerki 
w Londynie brały udzial w czternastu takich spotkaniach. W gościnę 
do hufca skautek angielskich w Houslaw wybrała się londyńska drużyna 
wędrowniczek. Sala zbiórki przybrana byla portretami Bi-Pi i ~dy 
Baden Powell oraz Andrzeja i Olgi Malkowskich. Serdeczna gościnność 
Angielek wywarła na naszych w~drowniczkach mile wrażenie. 

I ... 
Czytaję.c d.zisiaj 11\Y Kręgu ltadytt zobaczylam wymienione swoje 

imię, jako tej, która ma tttakf masę kłopotów na swojej biednej gło
wie". Ogarnęła mnie niezwykła chęć napisania chociaż paru slów do 
Was i podać sposoby, które okazały się skuteczne w walce z mo1m1 
klopotami. Mialrun duże zmartwienie z dziewczętami, bo to wiecie jak 
jest , gdy się ma. gromedlc~ druhen rozbrykanych, o których wszyscy beZ 
wyjftku mówif, że Sf najgorsze w całej szkole ·i każdy na nie krzyczy, 
~yśla, karze, zapominajtc o tym /o czym my już wiemy dobrze z kursu 
od Druhny Józki/, że to jest właśnie u takich dziewcztt ten nieszczęsny 
tzw. ~ek przekory", i wtedy nawet zagt~żenie opuszczenia szkoły nie 
przeszkadza robieniu na zło-ść. Kiedy przychodzil dzień zbiórki miałam, 
jak ·zawsze, dużo zapału i radości, która jednak szybko gasła. Chryplam 
po prostu od zwraca.nia uwag. Gdy się odwrócilam wiedziałam, że się po
klóct, a podczas śpiewu czy jakiejś gry, w ich gromadce odbywała się 
jak najlepsza zabawa. Wychodzilam ze zbiórki naprawdę zmęczone. fizy
cznie a i moralnie ci~żko mi b~'lo na sercu, że nie mogę sobie pora
dzić z moimj dziewczętami. 

stosowalam różnego rodzaju groźby, <łza sami po prostu "wycho'dzi
lem z siebiett. Zawsze jednak słyszałam to samo: lłJa wiem, ja to wiem, 
WJrzucić mnie z Waszego zastępu bo daję zły przykład, nie chcę już 
wtedy być w żadnym zastępie, ani wogóle w Harcerstwie" . By lam naprawdę 
w nieprzyjemnym położeniu, powiedziałam jej tylko, że moim celem nie 
jest powyrzucaó wszystkie z zastępu i samej królować na zbiórce, ale 
jest pomóc każ~j. 

Na t:Ym się kończyło i wszystko powtarzało się od poczftku. Kiedyś 
miałam taki przyjemny dzień, kiedy dwie wychowawczynie-profesorki, 
starsze koleżanki, wszystkie jakby się umówiły przyszły do mnie z ża
lamj i skargami. Wtedy powiedziałam sobie, że muszę zmienić tę dziew

~~ ...__i.naczej nie ma. zupełnie sensu żebym porywała się na prowadze
kiedy ja sobie nie mogę dać rady z kilkoma druhnami. 

bali~d o zdenerwowana, chociaż panowalam nad sobf. Wzięłam 
ł ~· dru~. Zaczęłam jej wyliczać wszystko co 

działam, że chcę zawt~eó z nił umawę, kt6ra będzie 
jej charakteru. Zrobiłyśmy takt umowę, że ja 

jakby jęj aniołem stróżem, będę jej przypominała o 
a ona będzie się starała to wszystko wypełniać. 

' , 
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Nie chciałem stawać się md.nf. swoimi napomnieniami, starałem się też, 
żeby nikt nic nie spostrzegł. Odttd żyłyśmy w wielkiej zgodzie. Drogie 
Druhny, nie macie pojęcia. jak milo mi by lo kie~ d.ruhna ta przyszla do 
mnie i powiedziała mi, że chce być naprawdę dobrt barcerkt i prosi, że
bym jej w dalszym oitgl w tym pomagała. 

Jeszcze o jedeym ważnym ohoie.le.m Wam Druhny przypomnieć. n>brze jest 
wiedzieć wiele o dziewczętach swoich, i szczególnie tam gdzie dziewoz~ta 
pozbawione Sf. dom l rodzinnego, starać się wprowadzić trochę atmosfery 
rodzinnej w życie drużyny. Szczególnie kiedy zbliżajt się święta pamię
tajcie o tych, które nie majf. nikogo. Zróbcie oplatek w drużynie czy w 
zastępach i pomyślcie też o tym, żeby obdarować się wzajemnie drobnymi 
upominkami • 

W naszym zasttpie wprowadziłyśmy taki zwyczaj, że jedna z nas pami 9-
ta zawsze o im:ieninach dziewozv.t i zajllllje się tym, żeby coś przygotować 
dla. aoleniza.ntld.. My ocz,nście o niej też pamiętamy. To wszystko bardzo 
zbliża dziewczęta, które potem za serce im okazane odplaca.jł też serc~ 

Kończt-c, przeayle.m wszystkim Druhnom ze "Znicza" serdeczny uścisk 
dloni z naszym · 

Czuwaj ! 
••Jeden z Plond eni" 

KONKURSU 
Oglasze.my wynik konkursu na. opraccnnurle w formie utworu scenicznego 

harcerskiego widowiska. na temat: 
ŚWI(.rA WIELKA.~OCNE 

W OBlCZ.AJU roLSKIM 
ogłoszonego w Dlmerze 3 mw Kręgu Rady~. 

• 

Ze wzgl~du na malę. ilość nadesłanych prac jury postanowiło przyznać 
tylko jednf. nagrodę , e. mianowicie za pracę, oznacZODf. godłem "fubr" pod 
tytułem: 

''Tluczektt 
Obrazek sceniczny w j ednej odslonie z zaba.wł obyezajowt na 

Wileńszczyźnie piosenkam:i i tańcami ludoW)'Illi. 
FO otworzeniu koperty okazało się , ~e nagrodę w postaci 

dwu-osobowego namiotu 
zdobyła dhna ludwika Broel Plater, Iund, Szwecja. 

Redakcja 

08TO 
a/ W nunerze 4 łłW Kręgu Rady" w artykule phm. S. B. pt. ~Czasopisma 

Harcerskie'' tłzakradl" się bltd. Mianowicie ttrJ.st Hufca Bałtyk~ nie jest 
i . harcerek, tylko fol'mł pracy korespondencyjnej hufca ~Baltyk~ 

.-- Or ~izacja Harcerek w Wielkiej Brytanii wydaje tylko jedno pismo 
..Loc:IZ'\l.eżowe pod nazwt ''Glos Harcerek~. 
~ rze 4 ttw Kręgu Rady" na stronie 7, ostatni wiersz od dołu, 

o p~yl,ko!o dano ''Zbigniew Fallenbuchl hm, Nacze1 nik Harcerzy" pawinm 
" Zbi Fallenbuohl hm. p. o. Naczelnika Harcerzy.' 

c i : 45 7 tel : WES 0251 --

~ !'Jft()lUAN\.JM PRT!SS l.TD., 
'l6a t.illi.- Ro11d, Lontl••n, S W.6. 

Tel.: FUL. <,)Ot(l. 
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